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Krzywda Inwalidów I masowe redukcje 
nie napełnia skarbu 

Rada minis t rów uchwali ła zmiany prowizor iom budżetowego 
" n a maj I czerwiec 

Na/gtarszy wiarm 
garnizonu 

wanta wskieęo 

WARSZAWA, a. rv. 
Rada ministrów na wcioraj-

szein posiedzeniu uchwaliła 
kitka zmian 

w projekcie prowiforjutn bndte-
ut w ego na miesiąc maj l czer-
\\ ii-c 1926 roku. 

Na czoło tych smlan wysuwa 
M sio dwie sprawy: zaniechano 
projektowanego skreślenia 

rent la Inwalidów, 
posiadających kwalifikację 15 — 
25 proc. niezdolności do pracy, 
oraz odrzucono uchwalę .ejmo-
wcj komisji budżetowej, imniej-
szające] budiet kolei 

o 80 mlljonów złotych. 
Tak więc zaniechano na szczę-

Dyktatorzy finansowi Angłjl I Ameryki 
przybędą do Warszawy 

W stolicy nad Wisłą ma być zawarty finansowy 
traktat ze Wschodem 

LONDYN. 124.4, Naczelny dy­
rektor Federfcl Reserve Bank w 
Nowym Jorkli p. Stron? udaje się 
w podróż do (Europy celem zapo­
znania się zjtnstyrucjaml banko-
wemi Europy środkowej. 

P. Strong Jamierza wraz z dyr. 

te angielskie/ Izby gmin w 

Banku Angielskiego p. Norma­
nem przybyć do Warszawy, 
gdzie ma zostać zawarty Ł iw. 
traktat ze Wschodem. Traktato­
wi temu przypisują sfery finanso­
we angielskie wielkie aiac/cmc. 

Do Wamawj f przybyto trsech posłów do angielskie) Izby «mht z* stronni­
ctwa komerwflywncto w drodze do Moskwy, dokąd jadą celem zbadania sto­
sunków gospodarczych w Sow.dach. Orupa ta rtztit Sie w poit-ldach-t reszta, 
ątrwMMOtwa kfcserwatywnego co eto stosunków angielsko - łowieckUu 

Litwa ucieka się pod skrzydła Rosji 
gwałci zawarte przez siebie traktaty 

pod egjdę Rosji sowfecktej, Jeteli 
prawdą jest, te układ zawiera 
gwarancje granicy litewskiej, z 
obszarem Wilna I Kłajpedy, to 
jest on pogwałceniem traktatów 
dotąd przez Sowtoty zawartych. 

Sowiet; 
LONDYN. 

donosi, że 
sowieckie w 

Mralnośd ti 
wiecko - W 
czertu. 

Oznaczaj 

Wlilk 
D 

BUPAP 
aresztowa 
torą Bank 

24.4. „Momłns Post' 
okowa tria rtewsko -
sprawie traktatu neu 
i •wzór traktatu so-
'eckJego są na ukoń-

oddanie się Litwy 

afera łapownlcza na Węgrzech 
stawcy siana dla wojska przekupili 

Intendentów 70 miljonami 
5ZT. 24. 4. Policja 
generalnego dyrck-
Rolniczcgo Haasa 

dr. Rosenthala, 'którzy przy do­
stawach siana dla wojska przeku 
Pili szereg oficerów intendentury 
węgierskiej. Dyrektorzy banku 
wydali na łapówki około 70 miljo 
nów. Mają nastąpić dalsze are­
sztowania. W aferę wmieszani 
są politycy, którzy protegowali 
dostawców, 

Dolna tząit Moskwy 
pod wodą 

Artylerja strzela 
do zatorów lodowych 
MOSKWA. 24.4. Skutkiem ru­

szenia lodów rzeka Moskwa gwał 
townie wezbrała, niszcząc szereg 
mostów i zalewając okol ce. Cała 
dolna cześć miasta Moskwy stoi 
pod wodą. Oddziały artylerii og­
niem i armat rozbijają olbrzymie 
góry lodowe i zapory. (A.W.). 

OflarnofC prasy francuskiej 
na skarb narodowy 

PARYŻ. 24.4. Dzienniki „Jour­
nal", „Matm", „Petit Parisieti" c-
raz agencja Havasa złożyły dzi­
siaj na skarb narodowy po 100 ty 
»iex;y franków, 

ido tystemu oszczednolclowe-
fo koatem obrońców k. lu o-
ra« kositem masowej nedukcji 
kolejarzy. 

Postanowiono Jedynie przepro 
wadzić rewizje stopnia utraty 
zdrowia inwalidów, przyczem In 
Wandzi, 

matący dobro uposażanie 
( wykonywane! ~">cy nie będą 
mieli prawa pobierania renty*. 

Co się tyczy budżetu kolei, po-

itanowlono zredukować go o 20 
milionów zł. drogą 

reereanlzacyl wewnętrznych, 
Uchwalono przytem opraco­

wań ustawę emerytalną dla sta­
łych, dziennie płatnych robotni­
ków kolejowych 

Nar cele 
walki z bezrobociem 

r«ąd przeznaczył sumę 5 mlljo-
niłw zł. miesięcznie. 

B A L 
— Balony, matuś, balony!... 
Brzmi prośba dziecka nieśmiała: 
— Kup ten balonik czerwony! 
Wspomnij, icś była leź mała!... 

O N Y 
Po. chwili biegnie "dziecina 
z balonem w drobnej swej ręce, 
a matka swe przypomina 
szczęśliwe lata dziecięce!... 

Wtem halon pomknął ku górze — 
Lśni zdała w słońcu, jak tęcza... 

Tak na życiowej wichurze 
rwie sk nić wspomnień pajęcza!... 

Nad naszemi głowami 
wrogowie podali sobie ręce 

Traktat sowiecko-niemiecki podpisany 
BERLIN, 24,4. Dziś podpisany 

tu został traktat nlemiccko-so-
wiecki. Imieniem rządu niemiec­
kiego podpisał go dr. Stresemann 
a imieniem rządu sowieckie?" 
poseł sowiecki, Krestinski] 
Przed popisaniem traktatu na 
posiedzeniu gabinetu Rzeszy 
przyjęto przedstawiony przez 
Stresemanna tekst traktatu, po­
czerń Stresemann udał się do Hin 
denburga, który udzielił mu peł­
nomocnictw do podpisania trak­
tatu. 

Ogłoszenie traktatu nastąpi, 
jak przypuszczają, w poniedzia­
łek z okazji dyskusji nad nim w 
komisji' spraw zagranicznych 
Reichstagu. 

„Tagtiche Rundschau" podaje, 
te rządy niemiecki I sowiecki zo 
bowiazały się nie ogłaszać trak­
tatu przed umówionym przez o-
bie strony terminem. Według 
„Yossische Zeitung", tekst trak­
tatu ma być dość długi z powodu 
dodanych doń protokułów, wyją 
•imających poszczególne punkty 
samego traktatu. (PAT.). 

BERLIN, 24.4. — Teł. wł. -
Podpisany dziś traktat niemiec­
ko - sowiecki ma być uzupełnio­
ny przez wymianę not, nodkre-
śiająevch pokojowa zamiary obu 
stron. Noty te mają najwfdocz-

, olej osłabli wrażenie zagranicą, 

wywołane przez niespodziewane 
podnisanie traktatu. 

Mimo, ii treść jego Jest utrzy­
mana w tajemnicy, pisma berliń­
skie donoszą, że traktat ten mo­
że bvć uważany za wzmocnienie 
traktatu w Rapallo. 

Obie strony zobowiązują sle w 
nun porozumiewać się we wszy­
stkich sura wach, dotyczących 
Ich wsnolnla, tudzież gwarantują 
sobie wzajemnie neutralność w 
r -lp nlewywołanej przez nich 
wojn- Ł innem) państwami. 

Niemieckie czynniki rządowe 
zapewn'ają, te traktat ten nie po­
zostaje w sprzeczności z paktem 
w Locarno. Jednakże w pewnych 
kołach dyplomatycznych wypo­
wiadane są obawy, te twierdzenie 
to opiera sie na bardzo jednostron 
nej interpretacji paktu locarneń-
skiego. 

Pierwszą polityczną konse­
kwencją traktatu z Rosją jest 
zbliżenie się rządu n'emieckiego 
do partyj prawicowych, które 
zgodziły się popierać rząd w spra 
wie odszkodowania dla b, panu­
jących, 

Wnosząc z przygnębionego na 
stroju rządowych kół politycz­
nych można sądzić, te Niemcy 
patrzą nie bez obawy na wrate-
n'e, jakie traktat ten wwoła za-, 
granicą 

Da to możność zatrutfntenla o-
koło 25.000 bezrobotnych, 

Funduszami do walki z bezro­
bociem dysponować będzie mini­
sterstwo pracy, 

Na wniosek ministra skarbu u-
chwalono projekt ustawy o za­
twierdzeni! zmian w statucie Bani 
ku Polskiego oraz projekt usta­
wy o uregulowaniu 

emisji bilonu I biletów 
zdawkowych. 

W końcu uchwaliła Rada mini­
strów wniosek mirt, skarbu, aby 
rok budżetowy trwał od 

1 lipca do 30 czerwca. 
Zmiana ta ułatwić ma parlamen 

towi uchwalenie na czas prelimi­
narzy budżetowych. 

PLUTONOWY W O r « Y Ń 8 W 
(patrz 5 st»_ 

ł 

Strajk generalny w stolicy Norwegii 
Nie strajkują tylko marynarze 

I robotnicy portowi, 
roboWajJ BERLIN. 24,4, - Tel, wł. — W 

Oslo wybuchł strajk generalny, 
Strajkuje 30,000 robotników w 
przemyśle górniczym, budowla­
nym i żelaznym. Do strajku nie 

przyłączyli' się fytko 
portowi i marynarze. 

Powodem strajku Jesf 
przemysłowców obniżenie 
18 proc, 

:W 

Zbrojenia powietrzne w Anglji 

« * 

LA « . "jj 

-v 'rMaJLeł 

i *^<«aaHBP^pBa 
/.ona p^dsekretarra st^nu dla spraw lotnictwa dokonywa symbolicznego chrsta 
aparatu węcmmotnrowego i nowonabvKj prit? Anxhc eafef floty powiotwnej. , 

Ki idy samolot otrzyma! nazwę jednego z miast angielskich. 

Hakatyici przeciw sprowadzaniu polskich 
robotników rolnych 

Za karą nałożyć chcą na ziemian specjalne cła 
znlwlarskle 

BERLIN. 24. 4. Na łamach „Ber 
hner Tageblattu" poseł do Reichs 
tagu z Pomorza nicmieck'ego 
Lammer występuje przeciw imi­
gracji polskich robotników rol­
nych, których niemieccy właści­
ciele zień>scy sprowadzają ze 
względu na taniość. Proponuje 
on wniesienie projektu ustaw za­
braniających sprowadzania robot 

rtków, W r. b. sfery agrarne Nie­
miec zażądały sprowadzenia Iw 
tys. robotników polskich, pod­
czas gdy kontyngent przyznany 
wynosi 1 JO tys. Autor proponuj* 
dalej nałożenie cła źn'wiarskiej:o 
na właścicieli majątków lako ka-ą 
rę za zatrudnianie polskich robot 
ników 

fmpoński następca ironu przy mikroskooie 

• w wecjłjtoc dia t**® wsetem UteiKscMn 
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AWANTURY FASZYSTOWSKIE 

nic<ro w ł 

m 3,tjt M t 

R Z Y l \ i 2 4 . 4 . - - T « L w t . - ' W 
Trieście fcreysria do bantiKrych 
dciiumstlacyj z okatjl p n j r i m u 
dawnego przywódcy nt ja t r -
dziej swajnego o d i u m f » « y -
stótv Fallnaeclcfo. 
» W letniej * kawiarń 
lir, KohJlarri nie wstał, i d y *»• 
tranu hjhrm faszystowski „CMo-
vinezza*| Faszyści tak bardzo 
pobili kmAtum, to muMano co 
odstawił w ciężkim stanie do 
s/pitat 

Komcldatnt wojskowy Trje 
stu za/njlał od policji aresztowi 
nią iiapafcltilk^w. lec/, prezydent 
prtlelj ołmówtl. 

Nft zalanie zwterzchnteych 
władz Ia«ystow»k1ch w Rzy 
nile, Firmaccl musiał opuścić 
Trjcst. IWywolalo to ponowne 
dommistfaeje faszystowskie. W y 
słatw slecjalnie przez Mussoll 

pmttt 9m m»M równhi M k 
tv. Dopiero wtedy połfela «P 
koiMta okol© atu arentowal 

Rfcd powrt*W do Rzymu l eto 
tyl MuaaoftnlcinM »tormtt|ąc« 
iprawwdaflie o d«łałalno4d 
•krajnych koł faa»ystow»kiA 

Trzy razy więcej 
Import m 8§*mje»ffl do Pol* 

Dtt wjrnoatf w ^ t t * roku ublcarle 
piJiJJtJfjO alotyeh, •toport 
tai — 8.043,000 ił. Otównym 
l*r*Mhnlot*m jpnrwtwu do Pol­
ski były; tnaisyny, aparaty, me-

tale. satarklt "wĄf. ttanhy Sa* 
wttnłaM, HKrwaaa*. 

Wywoziliśmy 4o Szwajcar! 
ar^rfy sp^ywwe, #ww© wi­
rowe, póMabrykaty drstwa, 
przetwory ropy, wefM, brykiet 
I K0ICS* 

PAWIO OHLMM immm 

•łetklth a W a e h 

d* w 1«M 

SEOCYJNE runy uojEfifiE Hiffiracn nownRCHisTóu 
MISKA W ZBROJNYM UŚCISKU NIEMIEC I BOLSZEWJI 

dzienniku 

Si t. tm ***ifJi t**^rf i *mm> 
AM. lwemn * 2 L t - - , , , ^ B ^ - ^ « _ _ ^ in»i«t« 

:y ftwmi lott*. 
i ttonwm. »»£w»r«»te bwm»w»« 

ni, »i« nmlt wJiWit *• » S«r<dniću 
tformowal * W Hm łtorych. adtłtdrf. 

(I «*»»€* jo <*uo*n*«ch ptutoweńw vt% 
%ł*«4r« Wntow i w r ę l j * w 

m IW* r. M 'f™"* IKewwco-Mtfn. 
L W marcu łefo i rofca «"*«t <Jo-

Wódz „fałffflffl mfCKryeli Wc-f 
mice" („Jungdcutscher Ordcn"), 
Artur Mahraun zamieścił w 
swym organie „ller Mcistcr" re­
welacyjny artykuł 

o wojennych planaełf 
kół prawicowych niemieckich. 

Prawicowcy niemieccy dyszą 
zemsta za przegraną wojnę i 

wolu zbadania sytuacjl.lbezustannie knują spisek w celu 

150 lit temu Tadeusz Kościuszko stanął 
na ziemi Waszyngtona 

Wielkie ur»«y«fo#cl w Ameryce 
Óryanlaacja ft"eferandw pdsktel 

arroM o a z polskich Sokołów v 
Am«rycl urządza 31 maja b. r. 
j a to w 150 rocznice przybycia 
Tadeusz! Kościuszki do Stanów 
lj©*iocfcnych wielką mamifesta-
4K * Wfeatprtnt. tatntej*«J aka-
d#mj: «iJskoweJ, której profeso­

rem byt Kościuszko. 
Poseł amerykański w Warsza 

wie p. Stehon, przy^tąmł do fun­
dacji im. Kościuszki, która ma na 
celu umozltwicłiie stiKlemoin pol­
skim odbywanie Mtidjow w mi-
wx:rsytetacJb amerykańskich. 

i 

Wygpl 
Na k< 

poiiji pn 
Miki, OŚ' 
sarnia 
nłorska, 
z najwa: 
racji w 
Japonii. 

Itlkie zbrojenia morskie Japonji 
de państwo ftron'f rtet fwych wybnely 

(jrresie gubernatorów Ja-
ministrow p. Wakat-

Kkzyi że Ja^rwnja smu 
rozwfjać swoją obronę 

:tórą uważa ofl za Jedną 
nieiszych dla państwa z 
'spiarsk:ego charakteru 

Podobne oświadczenie uczynił 
Już poprzednio w Osaka premier 
Japoński podczas zgromadzenia 
politycznego. Wydaje się więc, że 
rząd jaiwńsW załrnerza zastoso-
\Vać poważnie program morski, 
odTtKzony w roku zeszłym ze 
względów oszczędnościowych. 

fcAu^Wlfńt mmtarchjl 
nleinieclilej 

w davmy«R JtJ tratilsąch, 
Wojenn< te plany oparte są 

na f/spoHnc) Bkcłl Niemlee I Hol* 
<7fWjl. 

Wojska niemieckie wtargnąć 
tnają 

do Polikl 
z catą potęgą i rozproszyć ar-
mje polską, 

Z drugiej sfronv niszy na Pol 
skf nawala bolszewicka. Niem­
cy oprń/nks mają swe prowin­
cje zachodnie i wycofać się do 
ł.abv. ird/ie w połączeniu z bol­
szewikami mieliby stawić pierw 
szy 

opór Francuzom. 
Po reorganizacji wojsk rosyj­
skich podietv bed/le z linji Ła­
by Keneralnv atak nlemiecko-
sowleckl przeciwko państwom 
zachodnim. 

Na temat tvch sensacyjnych 
planów, ujawnionych przez sae-
fa „JunjcdcHtschcr Orden", snu­
je ciekawe wywody generał ple 

chaty DelmUntr i 
„ l^r ibwr Tageblatt". 

P l » t th »a»ywa m 
piekielnic glupłn I mądrym 

Jedrtoc«*lnl#. 
Nie u l e a yątpllwo^cl, ze wy 

pad Niemiec w kierunku Polski 
wywołałby nową zawieruchę 
wojenną w Europie, Stosunki na 
Wschodzie są tak napreŁone,' i e 
mała iskierka wywołać mote 
pożar. 

Ale i^eklclnlc głupim jest ten 
plan zdaniem niemieckiego gene 
rała i wielu wzclędów. Nie do-
i.enia on 

sił polskich, 
a przecenia bolszewickie. 

Zaledwie pierwsze strzały pa 
dłyby w Polsce —• pisze nic-
micckl generał — a Jut 

armie Focha 
runęłyby na Niemcy I urzeczy­
wistniły to, czciw % żalem nie 
dokonały w ubiegłej wojnie: 

zajęłyby Berlin. 
Sztandary Mussolinicgo prze­

szłyby poza Alpy na niemiecką 

W OHłlfaier* 
* fnmta n* 

ziemię. "Anrficy wylądowaliby 
na wybrzeżu bałlycklcm, wsku­
tek czeito wojska bolszewickie 
w momencie dccvduiącvm zmu 
łzone byłyby zmienić front bo­
jowy I 

opuiclć ntemłcckleh 
awanturników. 

Skoncentrowano ataki gazo­
we powietrznej floty państw za 
cliodnicb zatrułyby niemieckie 
obszary nad Renem I na Śląsku. 

Epilogiem tej awantury byłby 
rozblńr Rzeszy niemieckiej, 
Nonsensem jest snuć te plany 

~- wywodzi dalej gen. Delmllng 
- jeszcze i z tego względu, tt 

Niemcy 
nie mają wodza, 

któryby umiał prowadzić taką 
nu. . oieczną akcję. 

Musiałby to być człowiek o 
najwyższych kwalifikacjach woj 
skowych i politycznych, za któ­
rym poszłyby w ogień zbrojne 
szeregi. 

Tytuł artykułu fen. Delmlinga 
brzmi; „Ostrzeżenie". 

nikli ni sMttł odwotaitr * fr« 
łlamwmho *wl« **)**<*** **tok 
In*»ic7vch. nfttiM* *«•» ^>k«*« 
Hilowcgn PKF tiaca. <€«»>. t»6w«) na 
łtiwifwhko' »wfą lotn!ę*w» J h ^ f P»-
nootego t w końcu »*«(• lotttetw* I 

w«dia. 
)Bjo»« IM (KliMkt IMNMo «d 
w4mm «Vlrt«^ mm*tr 

l % m c 
loty 

młc łony V W. ł JCmr t tm walstaiiych". W IMt 
r, tmt»TiO*64cą t P. W - w K* » l 
potniej tn»t»«*tftr«m Wntettw w wto 
•pr. w«<^owyeh. 

fenileri 
jtrirtę n«»»«mu 
Jednak łvlw«tka »m«H«o 
thtodnU w »Mii(«ct totnikdw, * t«to 
czyny b«d* Amtowtktmm dla Br»y-
wfych uuifpAw n»«»ej itezydłatel ac» 
mii. 

•ryrzadlRi «^ł 
«mu k**s|Nw, 
walka wnarłaio 

CIĘŻKO ŚCIĄGNĄĆ 
kapiibł z zagranicy 

Wo Polski 
' l en \iuuM cł«ł«)-MioriC 

to, jego przywitali 
% a s z c ostatnie próby ściągnię­
t a kapitału zagranicznego do 
PtjAskl nfc są specjalnie zacheca-

' PÓmljfjąc Jul (Irme „Ukto", któ 
rej kredjrt Jest w znacznej mie­
rze towiirowy, wl*c najmniej ko ' 
i /.ystną i brmą pozyskania, p o r a g 
cv zaKrfclęzneJ, sprawa oł lHf ' 
kapitalisty amerykańskiego, tt*r 
rnriana, w sprawie nabycia. *Joś 
cynkowich na polskim Q*rn¥m 
śląsku o i firmy niemieckiej „ule 
senes Jirjben", jest jednym t przy 
kładów,Bak nie natęży załatwiać 
tego rodzaju spraw bez rozwa­
żenia -wszystkich argumentów 
za i prz< clw. 

Ucliwjlona w Sejmie ustawa 
,.o popidraulu przemysłu cynko­
wego" swaltiia kopalnię cynko­
wą firm? „(iifticlies rirben" (xi 
podatku tmajątkowego w sumie 
iiipspełrta 30 mil), zł., a nadto za­
pewnia 
idące u' 
rudy cv 
dy cyn 

Usta 
wiąc ju 
stanowi-
darczegi 
datko' 
mysłu, 
nej firm: 
niebe7]ii 
przyszł 

Przctr 
znajduje 
rrryślnyc 
i zbytu 
tu rodów 
">t,mich 
ki Półn 
sce co 
specjalni-
i vnkow 

-Ulicą 

(a przeciąg 25 lat daleko) 
j ccine od wywożonej 
kowej (salmanu) 1 blen-
wcj. 

l>owytsza, nie mó-
o niedopuszczalnym ze 

prawnego I gospo-
uprzywllejowaniu po-
pewnej gałęzi prze-

racze] ściśle oznaczo-
stanowi niesłychanie 

zny precedens na 
;ć. 
sł cynkowy Polski 
ię w wyjątkowo po-

P. Paul Boncour'wierzy, 
te socjaliści Niemiec 

i Polski 
umożliwią dobre, 

sąsiedzkie pożycie 
obu krabów 

P. Paul Boncour, po powrocie % 
Polski, OKlosił w dzienniku ,,1'Oeu-
we" takie, między innemu oświad­
czenie; 

„Co sle tyczy Gdańska, nie ule-
(a wątpliwości, te nastąpiło w te] 
sprawie doSć szczęśliwe poprawie 
nto stosunków. Istnieją, oczywiście, 
trudnolci polsko - niemieckie z po­
woda „korytarza", ale już mnie] o-
stre l możha sl« spodziewać, te, 
przei praktyczne przystosowanie, 
sytuacja ustali się wkrótce, 

Ale polepszenie stosunków wido­
czne jest przedewszystkiem pomię­
dzy Polską a Gdańskiem, a to z ra­
cji dwu głównych przyczyn: świąt-
na-polityka Ligi Narodów,' której 
sposób wyrokowania wytworzył 
atmosferę zaufania, oraz — pomyśl 
ny wpływ partyj Socjalistycznych, 
tj. socialistów cdańskicti. którzy 
weszli do Senatu i socjalistów pol­
skich, którzy Sączą troskę 0 wszy. 
stkio słuszne potrzeby narodowe z. 
najlepszym duchem międzynarodn. 
wym, otwarcie pokojowym i „lo-
kareńsklm". 

..W sprawie ostateczncico ziedno 
czenia Polski z uspokojoną Euro­
pa. którą budujemy, liczę bardzo 
wiele (poza LlEą Narodów) na so­
cjalistów polskich i socjalistów nie­
mieckich. 

Dlatego jedynie (l niechże nie 
przypisują mojej podróży innego 
znaczenia) zatrzymałem się w Ber­
linie, aby zobaczyć mych przyja­
ciół partyjnych. 

Wiem, jak bardzo prattną poko. 

800 ofiar redukcji w ministerstwie wojny 
puka do bram ministerstwa skarbu 

o sprawiedliwość 
W ELOLITNIE PROCENTY ŚCIĄGANE NA EMERYTURĘ SKARB KUSI ZWROClC 

WARSZAWA, 25. IV. 
Około 800 urzędników I urzę­

dniczek cywilnych pracujących 
w biurach wojskowych 

zwolnionych zastało 
ze służby z dniem 1 kwietnia 
b. r. Władze wojskowe postą­
piły nader szlachetnie z ofiara­
mi masowej redukcji. Zwolnio­
no wszystkich natychmiast, 'Wy­
płacono odszkodowanie 

za 3 miesiące zgdry, 
wychodząc ze słusznego załote 
nia, że wyszukanie nowych po­
sad wymaga wiele czasu. 

Aie władzo skarbowe nie 
omieszkały wtrącić swych 
„trzech grosz.y". 

Kazały one mianowicie przy 
wypłacie trzymiesięcznej Odpra 
wy 
potrącić dodatek mieszkaniowy, 
jak gdyby zredukowani nie mieli 
wocóte przez ten czas mieszkać. 
Skromny budżet ofiar redukcji 
został w ten sposób mocno nad­
szarpnięty. 

Prócz teuo niezaspokojoną 
pozostała inna pretensja zredu­
kowanych: 

zwrot składek na emeryturę. 
W administracji wojskowej 

icst bardzo mało stabilizowa­
nych funkcjonarjuszy cywil­
nych, ogromna większość to u-
rzędnlcy, mianowani na podsta-

, •-, - . , „,iu l jakie gotowi &ą czynić wysiłki, 
warunkach prodtrkcJUaby pomnożyć wymianę stosunków 
,»« „» nn.1,., ~.t~A,„. ^moralnych ze swymi towarzysza­

mi polskinvi. Niemożliwe, ażeby ta­
ka wytrwała I szlachetna akcja nie 
wydała owoców", 

córo na rynku między-
'tn zajmujemy tu t po 

jednoczonych Amcry-
ncj I Hclgjl trzecie miej 

wysokości produkcji; 
dla niemieckich hut 

h. leżących tuz nad 
olski w okręgu bytom-

km jest| polski surowiec cynko 
w v ti:nil(|q-oi)nielszy I najtańszy. 

ęc w tej gałęzi pcze-
której posiadamy wy-
sprzyjajaące warunki 

- '".ni, ofiarujemy kapitałom za-
'JMi.ieznf/m, specjalne przywł-
I- je podatkowe i wywozowe, to 
'.ikie-ż bi iz iemy musieli przy-
tzeknć ustępstwa 1 czynić wy­
łomy podatkowe i celne w In­
nych ga | | / iach produkcji, które 
nie majątt monopollcznełsTO stano 
\\ i-.ka ni t$zą ciężk« walczyć z 
obcą kort, iurcueją 

5 O&ttrwełw, 

.leśh W 
"i- >.łn, \y 
l.l.t.1- O W O 

Archiwa skarbowe 
I jmttrykalne 

Zjeml grodzieńskie) 
przybyły z Rosji sowieckiej 

f do Warszawy 
Z RosU sowlecktef nadeszły 'do 

Warszawy ewakuowane w czasie 
wojny archiwa skarbowe i księ­
gi metrykalne prawosławne) 
eparchji grodzieńskiej. 

Archiwa łe odzyskano fefcki 
staratriom poJsklej delegacji re-
ewwkuacyłnej w Moskwie. 

Złotone one będą w'certtramem 
•rchjwum patistwowein, 

wie art. 116 ustawy o służbie 
cywilnej, który zezwala na zwol 
nienle każdej chwili, bez poda­
nia przyczyn. Mimo to wszyst­
kim tym pracownikom od szere 
gu lat odtrącano 

I proc. poborów " 
na emeryturę, podobnie Jak woj 
skowyta zawodowym. 
' Potilatyat' nfeślabiłlzowatti u-

rzednlcy nie mają prawa do za­
opatrzenia emerytalnego, nie po 
winno się było pobierać od nich 
owych 3 proc. — a skoro się Już 
pobierało, winno się obecnie 

zwrócić cały ten kapitał, 
gdyż to są ich własne, zaoszcze 
dzone przez nich pieniądze. 

3 proc. od poborów przecięt­
nego urzędnika IX — X katego­
rii wynosi 6 zł. miesięcznie, 12 
zł. rocznie, a za trzy lata prze­
szło 200 zł., a więc tyle, co je­
dnomiesięczna pensja. Jest to 
kwota poważna I 

nikt nie ma prawa odbierać 
jej zredukowanym. 

Zwrot te) kwoty ma dla nich 
tent większe znaczenie, że pra­
wie każdy z nich miał zaciągnie 
tą .pożyczkę, którą w c i ą g u służ 
by spłacał drobneml ratami, 
która teraz przy odprawie 

ściągnięto Jednorazowo, 
Odprawa więc daleka była od 

trzymiesięcznych poborów. 
Pretensje zredukowanych o 

zwrot wpłaconych przez nich 
składek emełytanych są 

bezwarunkowo słuszne, 

srdyż ustawa o zaopatrzeniu e-
merytalnem nic nie mówi o tent, 
aby składki te przepadały na 
wypadek zwolnienia ze słuśby. 
Q Jle .tpoazkodowatii ale d o ^ ą 
do. porozumienia Mzpótrednłti , 'S 
ministerstwem skarbu, wntesa 
sprawę do Najwyższego Trybu­
nału administracyjnego. f 

Z ATEN DO WARSZAWY 
przybył prtzes Izby 

handlowej polsko-greckle) 
Do Warszawy przybył i Aten 

p. Sledzlński, prezes Izby handlo 
wel polsko - zrecklal, eelew na­
wiązania bliższych stewutków 
handlowych z Polska. 

P. Sledzlński, odgrywający Al • 
tą role w tyciu handlowem Gre­
cji, zaopiekuje sie specjalnie wy< 
stawcami greckimi na Targach 
Poznańskich, i, 

Polska na Kongresie 
geologdw 

W Madrycie odbędzie się w 
połowie maja międzynarodowy 
kongres geologiczny. Z ' Polski 
wyjeżdża na ten kongres kilku 
wybitnych ucwwych. -Delega­
tem rządu polskiego będzie pro!. 
Józef Mprozewlcz, dyrektor pafl 
stwoweko Instytutu geologicz­
nego. 

Bojkot piwa w Wiedniu 
Na znak protestu 

prztclw zwyżce cen 
WIEDEŃ, 24,4. Restauratorzy. 

właściciele kawiarń ł hotelarze 
spostanowill proklamować od por 
nledziałku bojkot piwa na znak 
protestu przeciwko podwyższę* 
niu cen piwa, (PAT.). , 

Walki religijne w Indjach 
W Kalkucie znowu 12 zabitych, 85 rannych 

'LONDYN, 24.4. Rozruchy mie­
dzy hindusami a muzułmanami 
w Kalkucie stalą się coraz po­
ważniejsze. Tłum zaatakował 
koszarv nollcjl, zabtjaiae je! sze­
fa. Zginęło 12 osób, 85 odniosło. 
ram- Kupcy pozamykali skle­
py. ruch handlowy ustał. 

Niepokoić ro-zszerza" <:ie na ca 
łe 

ga się od rządu drakońskich za­
rządzeń, koncentracji wojsk 1 pro 
klamowaula stanu oblężenia. 

Na ulicach miasta Delhi roz­
rzucane są pisma ulotne, wzywa­
jące do gwałtów. Hindusi wzv* 
waia do tworzenia korpusów on 
cliotnlc?"ch. maiacych bronić lu­
li .,(,( hinduską przed muzułman 

m marginesie bilansu Banku Polskiego 
Złota więcej, walut więcej, a złoty - m n e ! 

Ostahii bilans Banku Polskiego 
wykazuje zwiększenie sic zapasu 
słota o 76.000 zt„ zwiększenie za­
pasu walut i dewiz o prawie 3,5 
mlłj. zł. oraz zmniejszenie obiegu 
biletów bankowych o 1,8 miłj. zł. 

Ogółem w obiegu było w dniu 
20 b. m. batrbiotów Banku Polskie 

go na ogólną sumę 371.4 mlłj. zł. 
przy pokryciu samem zlotem w 
sumie 134,1 mlłj. zł., nte Ucząc 
dewiz I walut obcych oraz portfe­
lu wAlowcgo i pożyczek zabeepie 
czonych papierami wąrtośckzwe-
mi. 

NIĘ0ZYNAR0D0WY KREDYT ROLNICZY 
na długie terminy 

wania międzynarodowego długo 
terminowego kredytu rolnicze­
go. 

Delegat Polski na międzynaro­
dową konferencję ekonomiczną 
w Genewie, p. Oliwie, poruszy w 
czasie obrad sprawę zorganlzo-

MOSKWA - RZYM 
Czlczerln proponuje Mussolinlemu zawarcie traktatu 

warcla traktatu rosyjsko - wło­
skiego. Rokowania mają być pro 
wadzone przez ambasadorów w 
Moskwie i w Rzymie. (PAT.). 

2 tysiące polskich firm 
na międzynarodowej wystawie towarowej w Gdartsku 

ODANSK, 24. 4. Otwarto tujlonrj holenderskich. Najpokaź-

MOSKWA. 24. 4. Cziczerin od 
był rozmowę z ambasadorem 
włoskim w sprawie podjęcia kro 
ków przygotowawczych do za-

mlędzynarodową wystawę prób 
towarowych, urządzoną przez 
zarząd Targów Odańskich. Dzic 
11 się ona na działy: polski, ho­
lenderski, grecki, palestyński, 

niej przedstawia się dział pol 
ski, zorganizowany przez wy­
stawę ruchomą pod protektora­
tem ministra przemysłu I han­
dlu. Reprezentowanych Jest o-

środk.owo amerykański oraz ko koto 2 tysiące poiskJsJj fjrjnj, 

idie. Część ludności doma- p 

SowiechoHitewski układ gwarancyjny 
na ukończeniu 

Klauzula nleulralnofcl do państw bałtyckich 
czekiwane jest w końcu kwietnia. 

Układ ma zawierać również 
ktauzutę neutralności w stosunku 
do innych państw bałtyckich, pia 
Kłajpedy układ przewiduje e-rta-
cz«e ulgi tranzytowe. 

79 tysięcy funtów szterllngdw 
w sztabach złotych leży na dnie morza 

Prdby wydobycia okrętu 

MOSKWA. 2J.4 — Teł. wł. — 
W rokowaniach rosyjsko - lite w 
skich w sprawie układu gwaran­
cyjnego osiągnięto porozumienie 
we wszystkich zasadniczych kwe 
stjach. Sfinalizowanie układu o-

PARY2. 24. 4. - Tel. wł. -
W odległości 20 mil morskich od 
latarni ąiorsktej Armen, próbują 
obecnie wydobyć zatopiony o-
kręt „Egypte". który wiózł 

79.000 funtów szterlingów w szta 
bach złotych. Złoto to było prze­
znaczone dla Banku Rssipskiega 
w Paryżu. Pfaca nurków pro­
wadzona jest forsownie. 

G I E Ł D A 
WARSZAWA, 25, IV. 

NOTOWANIA OFICJALNE 
z dhta U b. m. 

Waluty l dewizy 
Dolar S t Zjednoczonych 9-70 <%r> 

(sp. 9.72, kup. 9.68): Wiedeń 137 15 (sp 
137,49, kim l.łh.SlJ; Hoiłndja ,190 20 t^p 
391.1S. kup, 3S9.22); Londyn 47 2t> i pól 
fsp 4 7 * . kup. 47 1S); Nowy Jork 9 70 
(«ł». 9.1t, kup, 9M); Paryi a2.67 (>p. 
32.75, kup. 32..M), Praga 28.80 -(sp. 
?S.«7, kup. 2S.7.1); Siw.uc.ina 187.80 
(n>. 1SS27, kup 187 3.1); Wiochy 39.12 
(»p. 39.22, kup. 39.02). 

Papiery procentowa 
10 proc. poiycaka koleiowa 155-00 — 

136.00; 6 proc. poi. dolarowa r 1920 
74.00 ~ 76.00 (zl. 7)7,80 _ 7.T7 20); 5 
proc. paa. pot. konv>ef;vfna ,12.50 — 
3.1.00; 4 t pńl proc 1-. Z. ziem prztdw. 
23JO — 22.75; 3 proc. L Z W«r»rawv 
ztot. j j n o — 32.50; 4 t pót proc. L, 7.. 
Warszawy itot. 30.00 — 29.50; 6 proc. 
obi I u. W a m 1915 - 16 r 10.25. 

ZURYCH, 24.4, Zamknięcie. Patvł 
17,40, Londyn 25.177, New York 5477, 
Rolf la iS.JO, Włochy 20 S2, H-sipania 
74.40, ti«lindJ» &W, BMlto 1,232. Wi«'wz*4w, Mjo. 

Idell 73.05, Stokhalm IM.KO, Oslo I t t J K 
Koornh«a 133.50. Sofii 3.7S, P r t j a 
15.34, W t m a w ł 51 00, Budapeszt 0.tłf 
BHIorrM 9.13. Atmy 6 40. KoBStafltJWd 
pol 2.60, Bukareszt 2.60, H«lsłłif!«r* 
13.05. Buenos Aires 210,00. leadtBsJł 
spokojnu ("AT.). 

Wlactorn* n<»tow»nl» nleofłclłln* 
i Anta 24 B. m, 

Tendenci* uiriymana. ^ 
B. Polski 49.00, B. Dyskontowy 5 10, 

R. Hatidlowy 1.60, B. Za«ho<Sni «.», B-
lv. Sp. Z»r. 3.85, SpleM 2-1S. SIU i 
światło 0,12, Chodorów 3.40, C w o e f -
ce 0.72, Warsi . Cufcltr 1.67, W « M 
1.93. Nobel 1.23, Cetielskt 6.40. Modrw 
Ww I.M. Norblln 0.74, Ojrrowlecirte 
4.10. Robn 0.33 Rudikl 0.73, Stara­
chowice 0.87, Zieleniewski 11.10 

5 proc. potycuka konwersyjna 32.39. 
10 proc. pot. kolejowa 155,00. 6 proc 
pot. dol irowł 75.00, 4 I pńl proc. L, Ł 
tlemskle rb, przed w. 22,90, 6 proc. o-
bUr»cJe m. Warswwy 1915 - 1« r. 
10.30. 4 I poi proc. L. Z m. WarsinwT 
18.50, 5 proc. L. Z, m. Warszawy rb. 
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CUDt 
S l i p od nrodsmla — odzyskała wirok| 

Stygmaty ran m <rf*»*h ,
j
B

Ł
0> , if 

I ChetŁ, w; północnych C I J -
fchacfc doibszą do pism wledeń-
atctch o ilezwykłcm zjawisku, 

•ęmąm 

które porpszylo 
Wiat tekarł*! 

I stało sld przedmiotem badań 
rzeczoznawców % kurii arcybl-

W miej leowści Konnersreuth 
JH-letnla dziewczyna, 

ślepa od urodzę 
mieszka 
Teresa Napina 
nia, ar od i 

Dzie-s 
na z poho 
przez mle 
„świętą". 

Przfed k 
rącej mod 
sy Karmę 
zyskała m\ 

ut chora na gruźlicę. 
f u ta słvnela odda w 

'uśc i i uważaną bvła 
Izkańców wioski za 

jlku tygodniami po Ko­
twić do świętej Terę-
tanki, niewidoma od-

urle wzrok 1 zdrowie. 
Objawy dfużllcy zniknęły rapto 
unie.' '. 

To cudowne uzdrowienie 
wpłynęło p ten sposób na mło­
dą dziewczynę, i i odtąd dnie ca­
le trawifalna modlitwie, pogrą­
żając 'się Drzytem w mistycznej 
zadumie. 1 

W W|eBfl Piątek — jak głosi 
8alsza relacja z Chebu — stał 
się n le Cud! Na rękach i no­
cach dziewczyny wystąpiły sty­

gmaty, podobne do tan Chry­
stusa, przybitego na Jtr iytu, 

Komisja lekarska t nie mogła 
stwierdzić przyczyny tego dziw 
uego zjawisk*. Do Konnerweułh 
lozpoceęły się wędrówki pobo­
żnych. 

Kurja arcybiskupia wysiała- n* 
miejsce tego niezwykłego wy-
padkti rzeczoznawców. 

Pościg %; 
za niemorałnością 

Ankieta bibliotek 
amerykartsklch 

Kierownictwo bibljotek miej­
skich w Nowym Jorku rozpisało 
niezwykłą ankietę. 

Rozesłano do czytelników ar­
kusze T. prośbą o wypełnienie — 
jaka W a ż k ę , która pojawiła się 
w ostatnim roku, uważają za na 
gorszą — i z jakich pobudek. 

Ankieta uwzględnia przede-
wszystkiem opinje czytelników, 
dotyczące moralności książki. 

Dziesięć książek, które otrzy­
mają największą ilość głosów 
będą wycofane z bibljotek publi 
ernych. 

« giośnem i mmmm nmzwiakm 
manipulował wekslami w ten sposób, 

*• zmaimdł m 4rxjr mńałącm w mtąaśmim • 

Najnowsze mody 

t l i »'WM1( i |,lte. 

Giełdi fałszywych 
klejnotów 

BUDAAESZT STOLICĄ 
oszus|w Jubilerskich 

Policja f ęgierska wykryła na 
budapeszteńskiej gictdjie klejno­
tów wielkie os/listwa, których 
ofiarą padało wielu kupców i 
ludzi dobrej wiary. 

Agenci fcieldowl sprzedawali 
fałszywe i lub niałowartościowe 
kamienie i a klejnoty pierwszej 
w o d y - i v . 

Przy s j p e d l ł y kosztowności 
wykazywali się zaświadczenia­
mi wielkfch firm jubilerskich 
^aświadc&nla te okazały się 
częściowdj fałszywe, w części 

* za* uzyskiwane za sutą opłatą 
od nieuczciwych rzeczoznaw­
ców. 1 

Dochodienia ustaliły, ft w 
ciągu kilku miesięcy zrobiono 
obrotów i handlowych fałszy­
wymi klefcotami na kilkaset ty­
sięcy doiafów. 

Mitelencu 

minister sr>r«.w urranietnych 
wyiti raądzle rumuńskim. 

PRANIT.S CARSON 

wystapulac* !»ko Salome whudiH* » l.on^'~'» wlriklc M ' I ' •»»f>w»n1» orax.. 
interwenci* lorda - ceniora. który zatad.il ml dyrekcji teatru, *bf «I» wtyttka 

"'<•(« wlecrj okry l i . . 

NAJDEM0rWTYCZNIEJS2Y 
MONARCHA EUROPY 

KRÓL DUŃSKI 
zasiada z chłopami do stołu 

Książęta odwiedzają dancingi 
I pracują. |ako urzędnicy 

Najdemoicrałycziłieiszym mo­
narchą w Europie jest bezwątpie-
nia król duński 

Nie rozpiera go pycha władzy, 
król piędzi •spokojny żywot mie­
szczański, nie lubując Się ani w 
etytecifl dworskiej ani w mo­
narszym zbytku. 

Wielki miłośnik jazdy korniej, 
oodzierurie skoro świt wyjeżdża 
z swego pałacu, sani lufo conaj -
wyżej w towarzystwie jędrnego z 
adjutantów 1 odbywa dalekie 
wycieetki w okolicę Kopenhagi. 

Chętnie zajetdia do domów 
chłopskich, wszczyna z wieśnia -
kami rozmowy, ogląda ich bydło 
i pota» i twe wzdraga się stąść z 
nimi do wspólnego stołu. 

Równie demokratyczne tycie 
wiodą książęta i księżniczki Da-
nlt. 

Następca tremu i Jego młod-szy 
brat utrzymuią przyjacielskie sto 
sutiki z swytiH rówieśnikami,, by­
wają w ich domach, odwiedzają 
zabawy prywatne, a książę Kurt 
uczęszcza nawet do dancingów, 
gdzie spotyka się z towarzy­
stwem nreszczańskiem stolicy. 

Jeden z książąt stoi na czele 
azjatyckiego towarzystwa han 
dlowego i codziennie o godzinie 9 
spi«ssy do biwra, podobni* Jak 
każdy hmy urzędnik. 

• Na te zwyczaje dćmoirmitytz -
ne kręci wrserrt tvfko 

ciotka Dagmara, \ 
była caryca rosyjska. 

N'Pe może się pogodzić % tą 
myślą, że tak bardzo pospolitujc 
się rodzina królewska. 

Na dworze jej bowiem bywało 
zupełnie inaczej - ' 

Hajnawsz, 
„crawl" 
Sztuka sporto­

wego pływania 
jest rzeczą IIR-
znuerme trudna 
wymagającą spi. 
cjalnego, ciężkie 
go l żmudnego tu 
iiingu. Nasze „asj 
wodne" Już za 
ezęly pracowai 
nad stylem. 

Zdjęcie nasz* 
przedstawia jed­
nego i najlepszych pływaków sto- i amerykańskim stylu pływania tak 
iicy, trenującego sie z zapałem w ' i w . „crawl". 

Kącik humoru 
Pocieszyłią W, honkrmch 

— Ody byt«n pmnią. nte » 1 W * » -
tan mm, U b«M««z taki wysoWII-

— To jesicie rtc W Marz* ohteeaU 
|«nci« mflłe podwytsiy* t IX-U M 
X-k» » wytw* rtadj*. 

— Natoralnle! 
•— A pdldrteM *jr •> iKĄnął 
— J*k It p6W« aa wołne, to feto bę-

drte kochał u <B* OJCKJTBH? 

Jr,***ili.łwąliHud« pottKtwat nwzą piaaj/.we perły i pr»wd«*e koronki. 

PLAGA ORŁÓW 
NapmdaJĄ nm wieś 

I są postrachem nidnofcl 
Wielki niepokój panuje w ma 

lej wiosce Illgan w kantonie 
Schwytz, w Szwajcarii. 

Prawic codziennie koło połu­
dnia ukazuje się tam na hory zon 
cie para wielkich orłów, które 
upatrzyły sobe wioskę jako te­
ren napadów. 

Ataki te są tak Imiałe, tt na­
padają na głównej uiicy wioski 
na zwierzęta domowe i unoszą 
w swoich szponach drób, koty, 
a ostatnio porwały nawet wiel­
kiego psa* 

Mieszkańcy wioski, którzy się 
obawiają, że rozzuchwalone 
orły zaczną napadać na małe 
dzieci, są bezsilni, gdyż miejsco­
we prawo kantonalne zabrania 
łtrzelać do orłów, 

Z operetkf na film 

WARSZAWA, 2S. IV. 
P . L»dwik Wądołowski, *tn-

dent, poznał pewnego nieplękiw-
go dla siebie dnia p, Lucjana Ka­
towskiego, podającego tle za 
bratanka kardynała. Owa znajo­
mość stała się dla p. W. źródłem 
nlesamowlt .̂h kompllkacyj. 

Trzeba bowiem wiedzieć, t e 
elegancki p. Kakowskl miał du­
że potrzeby materialne, brak 
skrupułów w ich zaspokajaniu, a 
niezależnie od tego uroczą i 
łkromną narzeczone, p. Janinę 
Młodzianowską, ta zaś pogada­
ła rodziców, którzy zkolel miel 
do p. Katowskiego bezwzględne 
zaufanie. 

Nic wlec dziwnego, t e matka 
panienki p. lleicna Młodzianow­
ska uciekła się do usłuu narze­
czonego, gdy zaszła potrzeba u-
mieszczenla 3 'tysięcy zł. w ban­
ku Ludowym. 

P. Kakowskl zaniósł pieniądze 
I otrzymał za nie weksel. Nie 
spieszył się jednak ze zwróce­
niem go pp. Młodzianowskim. 

Spotkawszy się kiedyś z p. 
Wądołowskim, zaciągnął u nie­
go pożyczkę w wysokości 1.500 
zł. I bez skrupułów da! mu pod 
zastaw ów właśnie weksel na 
J tys. zł. 

Ody nadszedł termin płatno­
ści, zaciągnięte' orzez p. Rakow­
skiego pożyczki, p. Wądołow­
ski otrzymuje od niego telefon z 
prośbą, by stawił się z wekslem 
u pp. Młodzianowskich przy ul. 
Wspólnej, gdzie otrzyma zwrot 
pożyczonej sumy. 

Tak też p. Wądołowski rmbU. 
Na miejscu zastał p. Katowskie­
go, który rad by! mu niezmier­
nie. 

— Mote mi pan da ten weksel, 
to zaraz przyniosę z kasetki ple 
niądze — zaproponował p. Ka­
towski. " -

Nleprzeczuwający podstępu 
wierzyciel wręczył s gotowo­
ścią żądany papier. 

— Proszę, niech pan tymcza-

Mm zapali papterona. a Ja mm, 
przyjdt ~ oiwladciyl p. K*tow 
sfcł l._ wleotj nie wróclL 

Odciekawizy 'SołMnte twy go . 
dzłny, p. Wądołowski począł, s i t 
niecierpliwić, później denerwo­
wać, wreszcie niepokoić I przy* 
stąpi! do alarmowania domownł* 
ków. Przerażeni pp. Młodzianów 
scy nie umieli objaśnić, co cie. 
stało z p. Lucjanem. 

Nie trzeba dodawać, t e p. KM* 
kowskl więcej sle nie po towi wi 
domu narzeczonej. 

P, WądołBwiki skierował i p r t 
wę do policji. W toku cledstwt 
p. Kakowskl zwrócił p. Wądo­
łowskiemu pożyczone pieniądze, 
p. Helena Młodzianowska pozo­
stała jednak nadal po«zkodow*« 
na. { 

Nic na tern jednak koniec I 
P . Lucjan Kakowskl staje 

przed sądem" pokoju 13-go okre* 
gu. oskarżony o oszustwo, po­
ciągając za sobą na ław«. oskar­
żonych swego kuzyna mż. Sta­
nisława Kakowsklego, który w 
najlepszej wierze nabył od nie­
go weksel, należący do p. Mło­
dzianowskiej i przedstawił go w 
Banku Ludowym. 

Pierwsze posiedzenie sądu nie 
doszło do skutku, gdyż p. Jani­
na Młodzianowska i brat jej po» 
rucznik M., znany sportsman, 
spoliczkowałi p. Katowskiego w . 
kuluarach. ' * 

Obecnie sprawę rozpomawml 
sędzia Zazdrowski. taż. Starrtsła 
wa Rakowskiego, będącego ofta 
ra swego miłego kuzynka, unie­
winniono. 

P. Lucjana Kakowsklejro nato­
miast sąd uznał winnym oszu­
stwa i przywłaszczenia 1 skazał 
go łącznie na 3 miesiące więzie­
nia. Nadto tytułem powództwa 
na rzecz p. Heleny Młodzianów-" 
sklej przysądzono 1.500 zł. 

P . Lucjan Kakowskl possedt 
do więzienia. 

Dok samochodowy 

W automoblllżmle duże znaczę-fi t p Jest to prąsta podstaw* 
nie praktyczne ma świeży wyna- drewniana, na którą wprowadza 
azek amerykańsk , umożliwiający się auto i który przy pomocy kor-

jednemu człowiekowi podnoszenie by nadaje samochodowi żądana po-
nawei najcięższ.^o samochodu dla zycję. 
dokonania reparacji, czyszczenia-

WWSPMM^S 

Dzieci ratują matką 
przed śmiertelnym ciosem 

rozszalałego ojca 

LUIZA BROOKS 
-<*«ka łpiewacA» rraett* łplew 

Ubog4 domek robotnika Marki-
sa Chevaley w Valsivicre we 
Pranej był niedawiiio widowwą 
wstrząsającego dramatu, w któ­
rym wzruszającą rołe, odegrało 
dwoje dzieci, 7-lerni diłopczyk i 
3-lemia dziewczynka. 

Chevaley oddawna podejrze­
wał tonę swoją, że niepomna 
^rzysi^g,! małżeńskiej, zdradza 
go z przygodnym amantem. 

Krylyczneg-o dmia nowe poszwa 
ki wż.nlecii"y w sercu zazdrosne­
go męża burzę tak gwałtownych 
uczuć, te po ostrej sprzeczce z 
żoną, chwycił za nót I rzucił się 
na żonę. 

Na krzyfc iwinej wybiegły z 
drugiej teby d«ied i widząc ma­
tkę we krw! i ojca zamierzające­
go sie na nią powtórnie, uczepiły 
sie kurcaowo ręki ojcowskiej, 
błagając ze szlochem rozdziera­
jącym serce; 

— Tatusiu 1 Nie zabijaj mamu­
si! 

Kreykf I płacz dzieci zwabiły 
mwitw, którzy we doouscib. 

do wykonania zbrodniczego M ^ 
machu. 

Wymierano arystokraci 
rosyfsklej 

Samobójstwo 
hrabiny Tattszczewowef 

W ostatnich miesiącach coraz 
bardziej mnożą się wypadki 
śmierci samobójczej wśród etni-
grantów rosyjskich .rozsianych 
po świecie. 

Odbierają sobie życie prze­
ważnie arystokraci, którzy nie 
mogą znieść twardej walki o byt 
1 wyczerpali już wszystkie śród 
ki materjalne. 

Przed kilku dniami otruła sie 
w Wiedniu 34-lernia hrabina Ta-
tiszczewowa. 

Hr. T. otruła się, zażywszy 
30 tabletek weremalu. Przyczy­
ną tego rozpaczliwego kroku by 
ła nędza 1 gorsza Jeszcae od nę­
dzy •— samotność^ 

Hrabina Tatiszclsewowa pra­
sowała w l a t a ć * tackoMjŁ 

http://tad.il


Sprawca kradzieży 17 tys. zł. w Banku 
Pnkkim rtaniP rHK nnnil taiłem rnisKim sianie DZIŚ praBu>&ąntm 

le tn ia • 1925 r, 
'kręgowego w 

<sł wawryk , u« 
wotnyrf i tego* 

Ooiął»em do 
celem odbioru 

W dniu 1 W 
kafbnlk Sadu 

S f a ł y m i t o k ł f PaJ 
c ał t le wraz 
Sądu, Stanisław* 

, Bonku Polsklta< 
sumy 

• m i i z* odo złotych 
przeznaczona! n i wypłat* pensji 
dla Sędziów I urkądników sądo­
wych. 
• Około god ł lny 10 rano skarb­

nik Wawryk wywołany został 
przez karjera bahku, Wi lhelma 
Zybera, celem odploru pieniędzy. 
Wawryk wraz z p o t n y m Gołą-
bem, i , 

uda! i l { poi ikltoko kaiy, 
przy k tórem |uż| stało ki lka c-
sób. Kasjer, WilHelm Zyber, roz­
począł wypłatę, fkładąc na pa­
rapecie paczki banknotów, a na­
stępnie 9 worecwów bi lonu. 

Skarbnik Wawjyk, po wyło-
łen iu przez kamera wszystkich 
pieniędzy na parapet okienka 
przystąpił do oijjllczenia tychle 
\ w t ym celu pduawał naprzód 
prawą ręku I 

woreczki i bilonem 
i 

woźnemu Qo łe lowI , który je 
chował do worka, paczki zaś 
b a n k n o t * * leiałjf z lewe) stro­
ny parapetu kółd teczki. P o o d : 
daniu GołąbowI Ifl lku woreczków 
r b i lonem, Wawryk rzucił wzro­
k iem w stronę leżących pa­
czek banknotów i zauwalył , że 

p..,kI!.l«lkR«ły. 
Koło W a w r y k l w bezpośred­

nie) bl izkoicl stall dwaj ofice­
rowie przybyli /po odbiór pie­
niędzy, a w dalszej odległości 
stało Jeszcze kilkanaście osób. 
Ma wszczęty prz lz Wawryka a-
larm — kasjer I Banku rozka­
zał 

umkną* drzwi I nikogo nie 
wypuszczać 

le powstał ruch 
Gołąba pod-

Ik, który po­
dział, jak przed 

wyszedł jakiś 
mógłby go po-
Wawryk oraz 

yprawll i razer 
z tym' '«tosobnikifm, Stanisława 
Gołąba, oraz i o i n e g o banku, 
którzy razem w ł p a d l i na ulicę 
by odszukać djwego nieznajo­
mego. 

Po wyjściu n i ulicę wszzscy 
trzej udali się. u fcą Warszawską 
na ulicę SiertWewlcza, gdzie 
woźny banku pozostał, a Gołąb 
z tym osobnikiem skierowali 
się" ku ulicy Nadbecznej . W t ym 
momencie nadi lągnął pochód 
z muzyką z cze jo skorzystał ów 
nieznajomy I 

tnlkl 

z gmachu. W ki 
i do Wawryka 
szedł jakiś osób 
wiedział, i e on 
chw i l ą ^z Bepk 
czlowiJSti im o 
znać. ^Wówczas 
kasjery Banku 

Ja'k się w y j * 
w Banku Polski 
cle kasjerowi 

•>go WawrykowI 

17.000 
W związku 

stkły poczynloi 
zyturę Urządu 
kiwania sprawc| 
ży. Jeden z wyi 
Bolesław Wak< 
25 i , przechod; 
godziny 9-tej 
niedaleko Bani 
tkał jakiegoś 
9° 

twarz go n 
przeto dobrze 
Gdy wkrótce p i ł e m Wakowskj 
dowiedział się t> 
tys. zł. w Bani 
razu przyszło n 
w tej sprawie 

I ttMll. 
i ło skradziono 

przy wypla-
|qeV Okręgowe-
razam 

tlnfysh 
powyższym zo-

przez Ekspo-
ledczego poszu-

te) kradzle-
iadowtów Eksp. 
ski w dn, t -IV 

ł i rana około 
Warszawską i 
Polskiego spo-

sobnika które-

czlowiek. Wak, 
z założenia, i e 

I n im suwała 
zapamiętał. 

k radz iey 17 
u Polskim, od-
u na myśl, czy 
nie jest zamie­

szany ów spotkany przez niego 
bwski wychodził 
kradzieży tej 

nie mogli patelnie mlelzcowl 
słoi i i t le 

a ponieważ ów, 
nie tutejszym 
go odszukać 
slą on 

l o • m i i i 
t l i 

w celu stwieri 

nieznajomy był 
więc postanowił 

tym celu udał 

fy do tffudu 
cugi 
zenie czy taki o-

sobrtlk nie f i gu ru j * c i a t e m w 
albumie prsestapców, Pr iegnj-
d«ja.c ten a lbum Wakow ik l rze­
czywiście natrafił na jago po-
doblznę I dowiedział i l ę , ł t jeat 
to niejaki 

lalko szmurkiewlcz 
znany tamtejszemu Urzędowi 
Śl. -jako zawodowy złodziej kie­
szonkowy. Wobec tego Wakow­
ski udał ale. do mieszkania-Jud-
ki Simurkiewlcza, lect go w 
domu nie został, a ty lko ł o n ę 
;ego która oświadczyła l e mąt 
wyszedł. Wakowtk i był tęgo l 
dnia Jeszcze dwa razy u Szmur-
kiewicza, lecz zawsze go 

nit zastawał w domu 
Następnie Wakowski poufnie 
dowiedział się l e Szmurkiewlcz 
chce tę sprawę zatuszować w 
ten sposób, ł eby Wakowski 
przy konfrontacj i nie poznał go, 
jako tego osobnika, którego w 
dniu kradzieży widział w Białym­
stoku, Za to Wakowski miał do­
stać 

U W ił łapówki 
Wakowski pozornie zgodził się 
na tę propozycję i powróci ł do 
Białegostoku, gdzie miał ocze­
kiwać na przybycie Szmurkle 
wlcza. Po upływie k i lku dni Wa­
kowski rzeczywiście spotkał w 
Białymstoku okolą (Jrz Śledcze­
go Szmurklewieza, którego bez-
włocznle zatrzymał. 

Wtedy Szmurkiewlcz wyjął 
1.500 złotych i wręczył je Wa-
kowskiemu mówiąc, że 1000 zł. 
da mu wtady jak wyjdzie z U-
rzędu Śledczego. Dając mu 
1.500 zł. Swnurkiewicz powie­
dział 

.mi pan kauele, l i po iwltjaeh 
.przylać". 

Zbadany w charakterze oskar­
żonego Judka Szmurkiewicz 

nie przyznał się do winy, 
wyjaśniając, że chociaż rzeczy­
wiście 1 kwietnia 1925 r. znaj­
dował się w Bia łymstoku, lecz 
przyjechał tu celem otrzymania 
porady od lekarza chorób 
ocznych D r a Pinesa i że przed 
południem dnia krytycznego 
znajdował się w poczekalni tego 
doktora, a następnie po ku­
pieniu okularów wyjechał do 
Warszawy. Na drugi dzień po 
przyjeździe do Warszawy oskar­
żony 

dowiedział tlej od zony, 
i e u niego byli wywiadowcy 
t ł rz. Śl. Wobec tego chcąc 
uniknąć przykrości, g d y i do­
wiedział się, i e sprawa doty­
czy Białegostoku i bojąc się, 
żeby go nie zaaresztowano, 
oskarżony pojechał do - Białe­
gostoku i dowiedziawszy się, [ 
gdzie mieści Urząd Śledczy, 

kręcił t lę koło tego Urzędu, a l 
póki n i t nadszedł 

llkll miody mężczyzna. 
który t wyglądu przypominał 
mu togo wywiadowcą, który, 
jak sądził z opisu, by u niego w 
Warszawie. Ody ©skariony za-
pytał się, czy on jest t ym, któ­
ry go poszukujie, ów c»tewS«k 
potwierdził to pytanie — wte­
dy oskarżony zapytał się go, 
dlaczego go, poszukują i że ma 
przy sobie kilkaset z łotych, 
które mo le założyć jako kaucję 
Ie on 

stawi alf pa lwiętach 
żydowskich 

W potwierdzenie tego oskar­
żony wyjął 1500 zł. i dał je te­
mu wywiadowcy, lecz ten kazał 
mu Iść do Urzędu śledczego 
I tam spisał protokuł o danie, 
mu łapówki . Oskarżony w celu 
udowodnienia m u , i e nie mógł 
dokonać kradzieży w Banku 
Polskim dn, 1 kwietnia 1925 r. 
powołuje się na tę okoliczność, 
i e 

• dniu lym był • dra rlneia, 
i że znajdował 
gabinecie przed 

Jako pacjent, 
się u niego i 
po łudn iem. 

Odbywający karę w więzieniu 
karnem w Bia łymstoku flbram 
Cześler, Zeznał, l e będąc fryz­
jerem więziennym, często goli ł 
Szmurkiewicza i ten m u opo­
wiadał, l e to on faktycznie 
skradł te pieniądze (17,000 zł.) 
w Banku Polskim przy pomocy 
swego znajomego Szlortły, 
Następnie dodał i i przyjechał 
do Bla łegostuku, żeby 

wręczyć wywiadowcy łapówki 
w tej sprawie, przyczem przy­
znał się, i e postąpił bardzo głu­
pio. 

Na mocy decyzji Sędziego 
Śledczego z dnia 16.VII 1925 r. 
został postawiony w stan oskar­
żenia w tej sprawie, jako 

współuczestnik kradzieży 
17,000 złotych mieszk. m. War­
szawy Berko Szloma, lecz wo­
bec nieodnalezienia go, Sędzia 
Ślzdczy wystąpił z wnioskiem o 
wysłanie za nim listów gończych. 

Wielce interesująca sprawa 
ta znajdzie się dziś na wokan­
dzie Sądu Okręgowego w Bia­
łymstoku. 

KWIBUIIB I J B I I . 

Próba okradzenia 
kościoła, 

W nocy i dnia 15 na 16 
kwietnia rb. we wal M tku i y , 
gm. Piekuty, pow. W y i o k o Ma-
K»wl»eki«go usiłowano okraść 
m l * j i cewy kościół. Dzięki czuj­
ności dy lurn«ge policjanta, kto-

*ry usłyszał • « « • * wybi janych 
styb okl imnyeb w kościele — 
złoczyńcy zostali apłoszeni, a 
Jeden z nich niejaki Grochow­
ski Bolesław (głuchoniemy) za­
mieszkały w Piekutach został 
ujęty na mle j t cu . Przy zatrzy­
manym znaleziono żelazny świ­
der w oprawie drewnianej , 
Zatrzymany Grochowski wtka-
zał Jako swych w idb ln lków — 
Sasikowsklego Stanisława 1 Qrl-
j o r u k a Sergleja, którzy tegoż 
dnia zostali ujęci. 

ftreiztowonych wraz z do­
chodzeniem skierowano do 
władz Sądowych. 

Koncert na rf»l 
l \ W I I V ^ I & l i d v w l 

dobroczynny 
w Sokółce. 

Staraniem Sokolskiego Koła 
Ziemianek odbył się w Sokółce 
dnia 10 b, m. koncert na cel 
dobroczynny .Ch leb dz iec iom*. 
Na urozmaicony program zło­
żyły się: z werwą odegrana przez 
zespół amatorski komedyjka Do­
brzyńskiego .Podejrzana osoba" 
oraz bogata część muzykalno 
wokalna. Należy tu przedewszy-
stkiem wymienić p. Stańską-
Ottowiczową doskonałą rutyno­
waną śpiewaczkę, która zarów­
no p ięknym głosem, wysoką 
szkołą, jak też doborem pleśni 
(przeważnie M. K a r ł o w i c z a ) 
wzbudziła szczery zachwyt słu­
chaczy. 

Porucznik Cholewa pięknie 
odegrał na skrzypcach szereg 
utworów z pośród których pod­
kreślić należy brawurowe wyko­
nanie Obertasa Wieniawskiego 
i serenadę Frydrychowicza. Ma­
jor Frydrychowicz wystąpi ł jed­
nocześnie jako kompozytor o-
raz biegły i subtelny nkompan-
(ator, uświetniając w ten sposób 
program koncertowy. Serenada 
jego posiada głębię uczuciową 
i świeżość! — niezawodne cechy 
prawdziwego ta lentu. 

Zarząd Ziemianek prosi o za­
znaczenie, i e dzięki życzl iwemu 
poparciu mieszkańców Sokółk i , 
czysty dochód z koncertu wy­
niósł zł. 403, które zostały cał­
kowicie przeznaczone na powia­
tową ochronkę Str. Salezjanek 
w Różanymstoku. 

Poświęcenie nowo-urządzonej stacji 
telefonów miejskich. 

W dniu wezora j t iym O B , H 
m. 15 odbyte »ię 'po iwł f ic tn ta 
nowo-urządzone) t tac j l telefo­
nów miejskich. Na połwlęjcttnit 
przybyli dyr. P. ft. S, Ti-y w 
Warszawie, p. I n i . OlendzM I * 
ramienia Rządu, który )^st u-
działowcem, p. mec. Frącjukow-
skl, 

Ze względu na obecny kryzys 

I b t z roboc l t Zarząd Tete fo r tw 
pot tanowl ł nl« robK prkyjwtla, 
natemlar t pan Inżynier OIwMb-
kl z łoty ! na ręea p. .Wojewody 
In* . R#mbowik i«go zł. 500, p r r t -
znaoająe tę tumą r p rzecz Ko­
mi tetu Obywatalskłago pomocy 
najbiedniejszym b«zrobotnym. 

Czyn ten wy ioce obywatelski 
podkreślić należy z uznan ie^ . 

Nagły zgon Starosty Dąbrowskiego. 
W dniu 23-4 b. r. o godzinie 

3.30 po południu podczas uro­
czystej procesji w m. Broku pow. 
Ostrowskiego, która miała mie j ­
sce i. okazji wizytacji duszpas­
terskiej ks. biskupa Ja łbr jykow-
sklego, prowadzący ks. biskupa 
Jako celebranta, starosta ostrow­
ski, Władysław Dąbrowski, na-
gle zachwiał się i wypowiedziaw­
szy ostatnie słowa do obok Idą­

cego komendanta policj i „pod 
trzymajcie mię* upadł I momen- -
talnle, wskutek udaru serca za­
kończył życie. Pogrzeb starosty 
Dąbrowskiego, który od lutego 
1921 r. bez -przerwy pozostawał 
na stanowisku starosty w O-
strowiu, odbędzie się w ponie­
działek, dnia 26 kwietnia r b. o 
godz. 10 rano. 

Wspomnienie pośmiertne. 
W dniu 23.1V br. nieubłaga­

na śmierć przecięła pasmo ży­
w o t a Władysława Dąbrowskie­
go, Starosty w Ostrowiu Mazo­
wieck iem. S. p. Władysław Dąb­
rowski umarł nagle na anew-
ryzm serca w chwil i pełnienia 
obowiązków służbowych, zgasł 
więc na posterunku. 

Zmar ły urodził się 18,V! 1880 
r. w Węgrow ie , ziemi Siedlec­
k ie j . Po studjacn w 8 klaso-
wem g imnaz jum f i lo logicznem 
w Siedlcach i na wydziałach 
prawno-pol l tycznych W War­
szawie 1 w Ki jowie wstiąpił do 
służby w Zarządzie dróg nad­
wiślańskich, skąd w r. 1915 
ewakuowano go do f^oskwy 
do Zarządu dróg północnych, 
gdzie pełnił stanowisko szefa 

i sekcji umów kontraktowych. T u 
na obczyźnie dzięki wysok iemu 
stanowisku rozwiną) interuywną 
akcję społeczną, gorl iwie opie­
kując się wygnańcami i Polski. 

W roku 1918 powróci ł ś. p. 
Dąbrowski do Ojczyzny i ws ta . 
pił do służby administracyjnej , 
w r. 1920 powołano go na sta­
nowisko naczelnika Departa­
mentu w Urzędzie Wojewódz­
k im w Warszawie, następnie 
jako k ierownik odnośne) Ko­
misj i przeprowadzi ł organizację 
Departamentu aprowizącyjnego 
Urzędu Wojewódzkiego w Bia 

Kiedy rozpocznie prace swe 
uzupełniona Rada Miejska. 

Sprawa sprzeciwu co do u-
znania za ważne wyborów uzu­
pełniających do Rady Miejskiej 
nie została jeszcze def in i tywnie 
rozstrzygnięta przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych. Nastąpi 

to w ciągu dni najbl iższych. 
Są dane.że sprzeciw zostanie za­
łatwiony odmownie . Wówczas 
jeszcze przed fer jami letnieml 
rozpocznie prace Rada uzupeł­
niona. 

lymstoku — poczem przeszedł 
do służby w Ministerstwie. 
Spraw Wewnętrznych, a następ­
nie w dniu 1 lutego 1921 r. 
otrzymał nominację na Starostę 
w Ostrowiu. 

Na odpowiedzialnefn tern sta 
nowisku i, p. Dąbrowski oka­
zał wybi tne zdolności dzielnego 
administratora, ocenianego na­
leżycie przez przełożoną władzę 
i miejscowe społeczeństwo. 
Energiczny, stanowczy, pełen 
inicjatywy i polotu zwrócił ś. p. % . 
Dąbrowski baczną uwagę na 
rozwój samorządu powiatowego 
i doprowadzi ł go w krótk im 
czasie do pełnego rozkwitu, nie 
zapominał on o pracy sc^ołeez^ 
ne) i w tym kierunku był wy­
b i tnym, ideowym o wielkich 
zasługach działaczem. 

Zmarłego zdobiły , wielkie 
przymioty serca t ducha.. 

Zgasł przedwcześnie w pe łn i . 
sił i energj l , odszedt niespodzie­
wanie -w lepsze światy, a qiógl 
jeszcze wiele dobrego Zdziałać 
na umi łowanej przez siebie ni­
wie pracy państwowej i spo­
łecznej. 

Zmarły pozostawił dwóch sy­
nów, którzy, aby poszli w ślady 
Ojca i wyrośl i na podobnych^ 
jak On synów Ojczyzny. 

Wtadysłat¥ Słrtefocki. 

Białostocka kronika policyjna, 
Nagły igon: Dnia 23 b. m. o 

g. 15 w m. Goniądzu zmarł na ' 
gle p jdczas pracy 65-Ietni Pa­
weł Popowskl , mieszkaniec m. 
Gonlądza. Wymien iony zmarł 
najprawdopodobnie j wskutek a-
taku sercowego, ponieważ cho­
rował od dłuższego czasu na 
wadę serca. 

Kradzież Ze strychu domu 
Ne 11 przy u l . Jurowieckie j , 

skradziono bieliznę wart . 100 zł. 
Pauch Feni. O kradzież podei 
rżana jest stróżka tego domu, 

Aresztowania Lukaszyńskiego 
Konstantego, mieszk. m. Białe­
gostoku, poszukiwanego za kra­
dzież drobiu. Bruzgo Czesława, 
mieszk. m. Białegostoku za pi­
jaństwo i napastowanie prze­
chodniów. 

DZIŚ ">« i*Ł • * 11B« •al Mikowy w gptrsi Paryiklel 
-FAUST- w niebywałe! Inaeenlnejl K I l l O 

eieielowa reallzae|a « naturalnych kolorach  
w 

„APOLLO" Bud techniki I sstukl kinematograficznej 
spadająey na głowy publiczności, kryształowy 

iyrandol, wałąey przeszło 7,000 k|g. 

UPIOE w OPERZE 
Hajpofęiniilize artiytlzfiło w I wrjicli U akfach (raiim) oparte na opowlelcl 

Baifona b«roux t. T LtB PBHTHMI DE ŁUPEM 
MRfcY PHILBIN w 

rolach 
głównych LON CHAMY niezapomniany 

„GflRBUSfcK-
t „Dv. i N o t r e D a m e * 

i „BŁAZEN" i „Ten, 
ktor biją po twarzy" 

MORMRM 
słynni odtwńrr y 

1 

KERRY 
rOI głównych 

UPIÓR. 
• Wmm\Mmmm 

CttAtHIY 

Dr. N. KiEnelson 
Ikaraky • in i ryssa i^k t r i i i 

Priyjmuje od ga«h. 9—1 I od 4—7. 
Itażyitik, i i , Kii iaikiait §r s 

Dr Leon KRYŃSKI 
Clt@r. wene.j%*««, skórne I mooep lc iow* 

Leosen le p r o m i e n i a m i 
l a m p y Ż s a r c a w i j 

Przyjmuje od godj. 9—1 I od 5 - ! 
•Ii łystak, Bi. Upewi r l l . 

LAHOKAIOKJUM 
liiaillyezna bBklrr|olosl«tnii 

r. mad, Cz, Karwowskiego 
l o M . l o p r i e n l e u o n . I nt le ic l >lą 
przy ul Warszawskie) t«. 

ftnslliy mocni, k.tu i ki»i (odciyii 

OT W » « n »_1 | ! _ , 

Mina list flwluli imiiiłi 

Dr. M B u m a r h 
Choroby weneryczne skórne 

Fr^yjm, o4 g. 10—12 i od 3—8 F * p . ł t 
Białystok, ul. Kilińskiego 11. 

(ul. Mlemłecke.) 

HalulLit włosy! 
„S^yiterin" (złota) 
Doskonały środek 
Usuwa łupież, $i~ 

wśjnę, wypadanie 
Daje cudowny po­
rost Tysiące rze­
czywistych ode&w, 
podziękowań D o» 
wody przy kupnie 
Pakiet 2 złote Wy­
syłamy po otrzy­
maniu gotdwkl, 

Przesyłka 50 groszy 
{można £na«kaml 
ppcztoweml) Labo-
ratorjum „Świt" 

Warszawa, Hoża l-a« 
lub „ŚwiiH Piękna 
25 m 12 320 

$t N D D E R N 1 " Dzl4 Ostatnia nowość Ameryki 
Król groteski i humoru 

HAROLD LLOYD 
najnowsze) wykwintnej komedj i , perlące) się przednim humorem 

I wyszukanym dowcipem 

PAN DYKTATOR TO JA!!! 
( W H Y W O R R Y ) 

10 aktów śmiechu i humoru 
Kasa: 4,30. Początek: 5.15. C e n y o 4 7 5 g r o s z y 

W i 
i C l 

Ogłoszenia ta l 
nalnej wszystt 

_OMaU * > R E N U k f £ R A . T Y i mtejscowa i dostaieseołam do domu — Zł. 4 gr, 90 — 
za wiersz mi l imetrowy - s w o k e t ó szpalty redakc, w tekście na 4 sfacnie Zł. -

zamiejscowa w r a i t pnesyłką- — Zł. 5 — zaflraniezna Zł . 8, 

•larvczne i zaor B n i r» „ - i, . i « . " , * " " ' " " ' ' " - « . » . . . » ^.. flr. 40, iwyc ia jna połowa szpalty redakc—Zł . — qi. 16, drobne za wyraz I I , — gr, 11 
ie k o m u n i k Z T n Z , i l e . ° f , ^ d r O N ' M m , e l , e o w ł ' » « » l n c p « o 25 p,oc. drożej. Od cen powy łs i ych opustów n i . udziela s i c Ma zasadzi, uchwał Zjazdu P r . , , Prowł rK l * 

K o m u n l k a t y '"«tytucył prywatnch I społecznych w kronice podlegają opłacie. Układ ogłoszeń dwunastoMpaltowy. 

Redaktor 19wydawca: A n t o n i Lsil»|dl«wrikm. 
^os 'ka Drukarnia w B ia łymstoku Sp «kc , ul Warszawska 59-a. 
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